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Nie istnieje jui w  świecie
R&acnienie przełamania kryzysu gospodarcze}o

ale istnieje 2 asauińczy dla każdego państwa zasobno prtillem tetnpa poprawy
Rok 1935 za zn aczy ł się, jak  w ia  

ćom o, p op ra w ą  gosp od a rczą  w  
ca łym  św iec ie . P o p ra w a  ta  ro z­
k łada ła  s ię  dość ró w n o le g le  na 
w szy s tk ie  częśc i św ia ta . W re zu l­
ta c ie  d z iś  n ie  m ożna m ów ić  an i 
o k ry zys ie  św ia tow ym , an i o k ry ­
zys ie  eu rop e jsk im . P rz e p o w ie d ­
nie w ię c  op tym istów ' się n ie sp ra ­
w d z iły .  W sk aźn ik  w y tw ó rc zo śc i 
w z ię ty  d ia  ca łego  śwnata w y ra z ił  
s ię  lic zb ą  106, je ś li  lic zb ą  100 
o zn aczy  s ię  stan p ro d u k c ji w  r. 
1928. Zatem  d ep res ja  spow odow a 
na p rzez  k ry zy s  zo sta ła  w y ró w ­
nana.

Zagadn ien ie , ja k  p rz e z w y c ię ­
żyć  k ryzys , zagad n ien ie , k tóre  je ­
szcze p rzed  n iedaw n ym  czasem  
tak  pasjonow m ło um ysły  lu azk ie , 
ju ż  m e is tn ie je

Jedn ak  is tn ie je  inn e za ga d n ie ­
n ie. N ie  w szys tk ie  k ra je  zn a jd u ­
ją  s ię  w  tem  sam em  m iejscu , w  
k tórem  b y ły  w  r. 1928. O t choćby 
dw a  p rzyk ła d y  n a jja s k ra w s ze : 
w skaźn ik  w y tw ó rc zo ś c i w yn ió s ł 
w  r. 1935 d la  R o s ji sow ieck i ,) 
367, a d la P o lsk i 66. T a m  w zró s ł 
od r. 192S n iem al czte rok ro tn ie , 
tu  spaa ł o p rzesz ło  jed n ą  trzec ią .

Z aga dn ien ia , w y ra s ta ją c e g o  z 
fak tu , że  poziom  w y tw ó rc zo śc i 
poszczegó ln ych  państw  n ie  je s t 
ten  sam  d z is ia j, co p rzed  k ry z y ­
sem, choć g lob a ln a  suma produK 
c ji ś w ia to w e j je s t  w y ró w n a n a  —  
nie usuwa oko liczn ośc i, że obec­
nie w szęd zie , w  każdym  k ra ju  
sp os trzega  » ię  p op raw ę  i postęp

T rz eb a  to bow iem  podk reś lić , 
że os ta tn io  ru ch  zw y żk o w y  w  za­
k res ie  w y tw ó rc zo ś c i sta ł się po­
w szech n y  i ob ją ł te  rów n ież  k ra ­
je , k tó re  je s zc ze  w  roku u b ieg ­
łym  (1 9 35 ) s ta ły  poza  pop raw ą , 
a n a w et s ię co fa ły . Do k ra jó w  c- 
s ta tn ie j k a te g o r ji n a le ża ły  p ań ­
s tw a  b loku  z ło tego  a w ię c  F ra n ­
c ja . H o la n d ja  i S z w a jc a r ja .

O tó ż  w e  F ra n c ji  od początku  
b ie żą cego  roku  w sk aźn ik  w y tw ó r-

Zajścia w  SerocKu
W  Serocku  w  czas ie  pow rotu  

k ilku  g ru p  spod R ad zym in a , dc 
szło  do za jść . P o w y b ija n o  szyby  
w sk lepach  F a jg i  F ryd m a n , M o j­
żesza  Lach m an a , S ru la  F a jg e n -  
baum a i B lachm ana. P o za tem  
p ob ito  na u lic y  A ch em ila  A l f era  
i R o iz ę  B lim ę . W  b ó jce  w z ię li  u- 
d z ia ł ro b o tn icy  je d n ego  z n u y  
scow ych  zak ład ów  p rzem ys ło ­
w ych , k tó r z y  s tan ę li w  ob ron ie  
puturbow 'anych . JYładze in te r ­

w e n io w a ły  i za trzy m a ły  rob o tn i­
ka  "W ałaka pod  zarzu tem  oporu 
w ła d zy  i zak łócen ia  spokoju  pu ­

b lic zn ego .

czośc i się podnosi, a w  osta tn ich  
k ; lku m ies iącach  w zros t produk- 
c j,  i o b ro tó w  je s t  co ra z  szybszy. 
F ra n c ja  b o w !em, po ok res ie  p o li­
tyk i d e fla c y jn e j,  w esz ła  na d ro ­
g ę  a k ty w iza c ji,  z k tó re j n iew ą t-  
p l w ’ e ju ż  n ie  za jd z ie . A  zam ie ­
szczon e je s zc ze  na końcu  tego  r o ­
ku nw e.stycje zb ro jen io w e , jak  
ch oćby  bu dow a ty s ią ca  now ych  
sam olo tów , p rz y s p ’ eszą ty l­
ko i p og łęb ią  ł in ję  a k tyw n e j po­
lity k i g osp od a rcze j.

Co do H o la n d ji i S z w a jc a r ji ,  to 
p ań stw a  te  są rezon an sem  o g ó l­
n e j kon ju n k tu ry , jedn ak  kon ju n - 
k tu ry  J u żo p ew n e m  n asilen iu . Ich  
dochód je s t  następstw em  w zras ta  
ją c e g o  dochodu inn ych  państw . 
S zczegó ln ie  odnosi się to do 
S z w a jc a r ji,  w  k tó re j tu rystyk a  
n a s ila  s ię w  m ia rę  pow ro tu  za ­
m ożn ości w inych  k ra ja ch . Sy tu ­
ac ja  H o la n d ji b ęd z ie  zapew n e tro  
che b a rd z ie j skom plikow an a  
p rzez  czas d łu ższy , a to z pow odu  
zm n ie js zen ia  s ię  w ym ia n y  m ię ­
d zyn a rod ow e j to w a ró w , k tó re j 
H o la n d ja  była b en e fic ja n tem  A - 
le zw a żyć  trzeba  poza tem ; że ob ­
n iżone w skaźn ik i p ro d u k c ji p rze ­
m ys łow e j w  I-Io larid ji je s zc ze  
w s zy s tk ieg o  n ie  m ów ią . 1. W obec  
spadku cen p rodu k tów  su row co ­
w ych  i żyw n ościow y  ch w  je j  bo­
ga tych  k o lo n ja rh . u zysk iw a ła  n- 
na za m n ie js zą  ob ję to ść  sw ego 
expo*-tu p rzem ys ło w ego , tę sa­
m ą ob iętnść p rod u k tów  im po rto ­
w an ych . W  tem  v łaśn ie le ż y  ta­
jem n ica , że w  ok resie  k ryzysu  
stopa ży c ia  lu dności w  H o la n d ji,  
ja k  zresz tą  w  in n ych  k ra ja ch  za ­
ch odn ie j F .u ropw  albo się  w c a le  
p ’ °  ob n iż ’ la. a lbo obn iży ła  ty ik o  
m in im a ln ie  A le  to ju ż  inn e za ­
gad n ien ie . W ra ca ją c  zaś do za­
gad n ien ia  nas w  te j  ch w ili in te- 
r e eu ja cego , kon sta tu jem y, że  w 
roku b ieżącym  ju ż  w szy s tk ie  kra 
je  w  św iec ie  zn a la z ły  się na dro- 
d zę  •.-op raw y gosp od a rcze j.

N 'e  je s t  te ż  P o lsk a  w y ją tk iem  
w  o* /obie tego  p ow szech n ego  p ro 
ca su p op ra w y  Co w ię c e j,  w  o- 
s tu tn U h  k ilku  m ies iącach  w y s tą ­

pił
k tó re

państw , N a sza  pań s tw ow a  p o lity -  g a ł au tom atyzm , le c z  c e lo w e  i
ka gospodarcza  zb y t późno do­
s tr ze g ła  to z jaw isk o .

D z is ia j jed n a k  ten  b łąd  nie po- 
w in :en być pow tórzon y, bo n ie  u- 
le g a  w ą tp liw o ś c i, że  o tem p ie  p o ­
p ra w y  zn ów  n ie  bedzie  ro zs trzy -

p lan ow e  w y s iłk i p a ń s tw o w e j po­
l ity k i g osp od a rcze j. A  d la  P o lsk i 
tem po p o p ra w y  gosp od a rcze j m u­
si być  tem  szybsze, im  w ięk sze  
je s t  nasze op óźn ien ie , opóźn ien ie  
to zaś jes t o lb rzym ie . W

Sukces polskich konstruktorów
Polskie s iln ik i dla zagranicy

Jedno z m ocarstw  eu rop e j- n ion ych  z ap ara tam i bom bardu -
skich , ro zp o rzą d za ją c e  potężną 
fIo +ą p ow ie trzn ą , zw ró c iło  s ię  do 
po lsk ich  k on stru k to rów  rep re ­
zen tu ją cych  f irm ę  „ in ż . W . Sw ią- 
te ck i“  w  L u b lin ie , z p ro p ozyc ją  
za o p a trzen ia  a p a ra tó w  bom bar­
d u jących  w  p ew ien  sp rzę t u zb ro­
je n io w y  p o lsk ie j konstrukcji.

O fe r ta  obcego  m oca rstw a  W'pły 
nęła po dośw iadczen ia ch  poezy-

ją cem i w  czasie o s ta tn ich  w y d a ­
rzeń  w o jen n ych .

Jak  nas in fo rm u ją , k on stru k to ­
r z y  p o lscy  dokon a li je s z c z e  w  
1929 roku p io n ie rsk iego  ekspor­
tu zbu dow anego p rz e z  s ieb ie  
sp rzę tu  u zb ro jen io w ego  d la  lo t­
n ic tw a  bom b ard u jącego  do R u ­
m unji i in n ych  k ra jó w  eu ro p e j­
sk ich .

S p f M f i f ln is ?  z d r o w ia
na wsi

W  S o ch aczew ie  pod  W a rsza w ą
p ow s ta je  d ru ga  w  P o lsce  spół­
d z ie ln ia  zd ro w ia  na w si. P ie rw ­
sza tego  rod za ju  sp ó łd z ie ln ia  
na z iem iach  po lsk ich  p ow sta ła  
p rzed  jak im ś  czasem  w e  w s i 
M arkcw 'a  w  p ow iec ie  p rz ew o r ­

skim  i r o z w ija  s ię  p om yś ln ie
ku zad o w o len iu  lu dn ości w ie j ­
sk ie j.

K asa  S t e fc z jk a  p rzezn a czy ła  
na fu n d u sz za k ła d ow y  dla spó ł­
d z ie ln i zd ro w ia  w  p o w ie c ie  socha 
czew sk im  15 ty s ię c y  z ło tych

Wycieczka oficerów francuskich
do Sowietów, Polski i Czechosłowacji

W  W a rs za w ie  o trzym an o  w ia ­
dom ość, że okrętem  z H a v ru  uda­
ła s ię  do L en in gra d u  w ięk sza  g r  u 
pa o f ic e ró w  fra n cu sk ich . W  d ro ­
dze p ow ro tn e j z S o w ie tó w  o fic e -

następn ie  P ra g ę  czeska ,
P o d ró ż  o f ic e r ó w  fran cu sk ich  

ma na celu  m. in osob is te  ze tkn ię  
c ie  s ię  z p rzed s ta w ic ie la m i a rm ji 
odnośnych  p ań stw  na wschojdzie

ro w ie  ci od w ied zą  W ra s za w ę  a i w  środku  E u rop y .

UEics Stefana Batorego
w  W arszawie

B ędąca  obecn ie  w  b u d ow ie  u li­
ca, b io rą ca  sw ój począ tek  od ul

iłv  w  P o ls ce  p ew n e  sym ptom y, , : . . ą . . .
. . . .  „ i  P u ław sK ie j i w .rd a ca  do w e jś c ia

Lore m e są tv lk o  nasilen iem  o-
.. , ., na w y s ta w ę  p rzem ysłu  elektro-

g c ln e go  rucnu zw y żk o w eg o  w  . . . .  , . ,
. . , , .. . »• tech n iczn ego , k tó ra  następn ie  bę-
św iec ie . W z ro s t  p ro d u k cp  s ta li, ,  . •. ł '
. . d z ie  D rzed iu zon a p rzez  p o le  M o-
że laza . cem entu , spożyc ia  w ę g la  * „ .

i • * u ,* kotowTskie na d ługości p o łto ra  na ce le  p rzem ys ło w e  je s t  ju z  w y - . ®
• „u  in , , . , . , , , , , . :  km., n.e bedz ie  nosiła  n a zw y  ulrazem  p ia n o w e j a k c ji m w e s ty c y j,  J■ r, - t.,7 S te fa n a  B a to ie g o , ja k  to pod aw a ­n e j. P ew n e  o żyw ien ie  w  m njrctj *  • ,

. , , . , . - : .  no w  p ras ie , a lbow iem  ul. S te fa -d zied zin ach  w y tw ó rc zo śc i je s t  o-

na B a to rego  b ęd z ie  b ie g ła  ió w -  
n o le g le  do A l.  M a i sza lką  P iłsu d ­
sk iego .

U lir a  .k tó re j budow ę o s ta tn io  
rozp oczę to , będ ie  m ia n o w ic ie  
ty lk o  łą c zy ć  uł, P u ła w sk ą  z p rz y ­
szłą  a le ją  S te fan a  B a to rego . Bu­
dow a te j  a le i p o d ję ta  b ęd z ie  w  
p rzysz łym  roku.

Uięcie bandy
szan tażys tó w

W IL N O , 17. 8. (T e l .  w ł . ) .  B ry ­
gada  K . O P/u w  W iln ie  z lik W -  
dow ała  ban dę  szan tażys tów , po­
d a ją c y ch  s ię  za  k o n fid en tó w  
•władz skarbow ych , k tó r z y  ro zw i­
nęli na te ren ie  m iasta  w śród  
św iatka p rzem y tn ic zego  in ten ­

syw ną akcję .
A resz tow a n o  5-ciu szan taży 

stów , zn znanym  z łod z ie jem , W ó j­
cik iem , na cze le .

b jawrem n adz ie i, że po ze rw an iu  
z p o lityk ą  d e fla c y ju ą , tak  d łu go  
ja k b y  n iew zru sza ln ą , m oż liw e  są 
te ż  g łeb sze  zrm any w- p o lity c e  
gosp od a rcze j i ogó ln e j p ań stw a . 

N iem n ie j p rze to  n ie  rozw ią zu -

Same rządy postukują kandydatów
z wyrszem wykształceniem

Do 'Z w ią zk u  p ra co w n ik ó w  sa-
je  to zaga d n ien ia , k tóre  s tan ęło  ( m orządu  te r y to r ja ln e g o  R  P ., 
p rzed  k ra ja m i i pań stw am i po u k tó ry  p ro w a d z i w e  w łasn ym  za ­
kończonym  k ry zy s ie  gosp od a r k res ie  spo łeczn e b iu ro  pośredn ic-
czym  T re ś c ią  zaś te g o  za g a d n ie ­
nia tem po  p op raw y . D la  P o lsk i 
za ga d n ien ie  tem pa  p o p ra w y  go ­
sp od arcze j je s t  w  d z is ie js zych  
w aru n kach  sy tu a c ji m .ęd zyn aro- 
d ow e j w p ro s t za ga d n ien iem  bytu . 
p rob lem em  is tn ien id .

P iz e b ie g  k ryzysu  g osp od a rcze ­
go p rzyn ió s ł to  dośw iad czen ie , że 
w  je g o  p rzezn aczen iu  g ra ł ro lę  
n ie  au tom atyzm , lecz  ce low a  p o i' 
tyka  gospodarcza  p oszczegó ln ych

7 la  m a m i* te s ie

Gest olimpijski
Żydzi nie lu b ią  T r z e c ie ’ R zeszy  

k ie d y ś  sp ró b o w a li bo jkotu  gospo­
d a rczego  —  a l e ’ !,san k c je " za w io ­
d ły . Z  o k a z ji O lim p ja d y  zo rg a n i­
zow an o  b o jk o t w iadom ośc i ze  s ta ­
d ion u  o lim p ijsk ie g o . D la  dem on­
s tra c ji.  A le  te ż  n ie  w y trzym a li. 
P o w a żn a  p ra sa  żydow ska w o la ła  
w y b ra ć  in teres , n iż  s tru s ią  p o l ity ­
kę. W ie lk ie  d z ien n ik i żydow sk ie  
w y ła m a ły  się z posłuszeństw a. 
C zc igodn e  żydy , h a i^ llu ją ce  z 
N iem ca m i H i t le ia  od ty łu . zain - 
s cen izo w a ły  p rzec iw  nim n a gan ­
kę. W ym ien ion o  kom plem enty . 
„ Ł a jd a c tw o "  i „ z d ra d a "  to b y ły  
podczas „p o le m ik i"  s łow a  p ra w ie  
u prze jm e.

O lim p ja d a  jed n ak  odby ła  się. 
P r z y b y li  za w o d n ie } z 55 państw  
I  zw y c ię ży ła  an tysem icka  T rz e c ia  
R zesza , b iją c  n a w et U . S. A . K lą ­
tw a  żydów stała s ię  b ło gos ław i efi-

s tw °m  d la sw astyk i. N ie  m oże te ­
go p rzeb o leć  „N a s z  P r z e g lą d " ,  
k tó ry  na zam kn ięc ie  o lim p ja d y  
zdoby ł się na tak ie  łaskaw e u w a­

g i.

Przedstawienie teatralne z udziałem 
nalwyzszych czynników niemieckich 
zwani dla pretekstu Olimpjada która 
w rzeczywistości stanc wić winna w y 
kwit demokracji i liberalizmu został J 
zakończone. W zględy i sadniczc pow 
strzymują nas od omówienie tej im 
prezy ohfitujacej w  momenty na to- 
-en.c sportowym m ędzynarodow m  
niespotykane. Wycofanie się państwa 
na Olimpjadzie dotychczas nie miało 
precedensu i świadczy o  ogólnem na 
stawieniu organizatorów do tc j wiel 
kiej 'mprezy która zagłuszona została 

rykiem tłuszczy codziennie okupu 
jąctj z rozkazu władz, trybuny olim­
pijskie.

K  zew ien ie  zd row ego  humoru 
nie je s t  w  Po lsce zakazane. P a n o ­
w ie  s jon isc i, b ra w o !

W l. s .)

tw a  p ra cy , zw ra c a ja  s ię  w ła d ze  
p oszczegó ln ych  zw ią zk ó w  sam o­
rząd ow ych  o p rzed s ta w ien ie  im  
k an d yd a tów  do s łu żby  sam orzą ­
d ow e j, k tó rzy  p os ia d a lib y  w yższe  
w yk szta łcen ie .

W ym a ga n ie  w y żs zy ch  s tu d jów  
od k an d yd a tów  do s łu żby  w  sa­
m orząd z ie  p ozo s ta je  w  zw ią zk u  z 
ten d en c jam i c zyn n ik ów  rzą d o ­
w ych  do za tru d n ia r ia  w  sam orzą ­
dzie . sp ec ja ln ie  na w y żs zy ch  s ta ­
now iskach , p ra cow n ik ów , k tó rzy  
m ie lib y  za sobą od p ow ied n ie  stu- 
d ja  p ra w n ic ze  i ad m in is tra cy jn e . 
D ob rze  b y ło b y  p rzeto , aby z r z e ­
szen ia  akadem ick ie  W y żs z e j szko­
ły  h an d low e j oraz in n ych  uczeln i, 
p os iad a ją cych  w y d z ia ły  sam orzą ­

dow e, n a w ią za ły  k on tak t ze Z w ią ż  
kiem p ra co w n ik ó w  sam orządu  te- 
r y to r ja ln e g o  (A l .  Jerozo lim ska  
85) i p rz y  pom ocy  te g o  Zw iązku  
s ta ra ły  s ię  o  an ga żow a n ie  do 
s łu żby  w  sa m orzą d n e  kan d yd a­
tów , p os iad a jących  od oow ied r.ie  
k w a lif ik a c je  naukow e.

P r z e g lą d  p r^ s y
R E W JA  S IŁ

„W ie c z ó r  W a rs z a w s k i"  n a w ią ­
zu ją c  do m a m fe s ia c y j s ił p o li­
tyczn ych , ja k ie  od b y ły  s ię  w  rocz 
n ;ce Cudu nad W is łą , tak  je  cha­
ra k te ry zu je :

„Manifestacje soboinie nosiły cha­
rakter pozytywny. Wszędzie odda­
wano hołd armii, wszędzie deklaro­
wano gotowość uczestnictwa w razie 
potrzeby w  pogotowiu obronnem pań 
stwa. Wszędzie dawano wyraz goio- 
wości do udziału w  odpowiedzialno­
ści za państwo, do której się w szy­
scy poczuwają. T o  jest zdobycz w y ­
soce cenna.

W  dobie zatem ciężkiego przesile­
nia gospodarczego i panującego nie­
dostatku olbrzymie masy obywateli 
wypowiadały sie w sprawach bytu 
i rozwoju narodu. Jest tc rzecz w y ­
soce symptomatyczna, że nie hasta 
gospodarcze, choć posiadają, żywą 
aktualność, wysuwały się na czoło, 
ale właśnie hasła ogólne i podsta­
w o w a  Świadczy to o wielkiej doj­
rzałości politycznej i narodowej na- 
szycn stronnictw politycznych i Wy­
sokiem poczuciu odpowiedzialności.

Manifestacje sobotnie były wielką 
rewja cywych sil politycznych naro 
du. Wylania się teraz kwestja jak 
te siły, zwarte, zorganizowane, zdy­
scyplinowane. —  wyzyskać ula przy­
szłości narodu. T o  jest doświadcze­
nie wyniesione z soboty, które po­
winno stanowić wielką troskę dla 
tych czynników, co ponoszą odpo­
wiedzialność za losy kraju. Na takich 
silacłi można cudować. Irzeba tylko 
je umiejętnie kierować i zaotać po­
siąść palne ich zauianie".

W  N IE P O K O J U  I  Vi P O S Z U ­
K IW A N IU . . .

G dy z je d n e j s tron y  k ry s ta lizu  
ją  s ię  co ra z  h a rd z ie j i w zra s ta ­
ją  na s ile  g ru p y  p o lity czn e , r e ­
p rezen tu ją ce  ok reś lon e  id eo lo - 
g je  i p ro g ra m y , g d y  n a ra s ta ją ce  
s iły  o p o zy c ji m a ją  ch a rak te r  po­
z y tyw n y  i w y su w a ją  ce le  k on ­
kretne, obóz rzą d zą cy  i  g ru p y  
ku n iem u c ią żące , w ra z  z „b ie rn ą  
m asą", idącą za tym i, k tó rzy  w  
danym  m om en cie  t r z y m a ją  w ła ­
dzę w  rękach , p rz e ż y w a ją  c ię żk ie  
za łam an ia  p sych iczn e , n iepokó j, 
n ie zd ecyd ow an ie .

T en  n a stró j n iepoko ju , odda je  
fra g m e n t  r a c z e ln e g o  artyku łu  
pism a p ra co w n ic ze g o  „J u tro  p ra -

c •
„D laczego ludzie są tacy niespo­

kojni?
D laczego dobrzy i z natury nawet 

stateczni ludzie szarpią się i tłuką 
jak zamknięte w  klatce ptaki?

D laczego wszyscy szukają? Net 
wown, pospiesznie niespokomie, szu­
kają? **

Czego? Co pogubiono?
Jakaż to btitza nadciąga i czy wo- 

góle nadciąga?
Jeszcze tak niedawno każdy pi.- 

sudczyk rozumiał to że jego rewolu­
cja odbvla się w  roku 19?6, że po 
rewolucji musi orzyjść ok^es spokoj- 
nei pracy organicznej.

Jeszcze tak  n'edawno kazay pn- 
sudczyk rozunrał, że kamieniem, wę­
gielnym  pod ten właśnie okres pra­
cy organicznej, jest konstytucja. 
Rozumiano, że to jest konstytucja 
na ir.iarę szeroką nie dla grupki, a 
dla narodu,, dla państwa.

Rządzić mi m m i pran o 
Okres rewolucyjny zakończeny. 
Tahby się przynajmniej wydawało. 
Ci co mówili —  v erzyli.
Ci co słuchali — niezrozumień', al­

bo nieuwierzyli.
Zaczęły się (JUwy 
Życie popłynęło nie iem : łożyska­

mi, które przygotowano.
Burza nadciąga. —  tamy trzeszcza. 
Pakty, konszachty, ukłauy, po­

chody, odpusty, plotki...”

N A C J O N A L IZ M  Z A K O N S P I ­
R O W A N Y

Jednym  z p rze ja w ó w  n a jba r­
d z ie j zn am ien nych  poszuk iw an ia  
p rzez  san ac ję  ja k ie go ś  punktu o- 
parc ia , je s t  m ięd zy  innem i coraz 
żyw sze  i coraz częśc ie j p ow ta rza  
ją c e  się  p rzyzn aw an ie  Się lu d r ’ 
obozu san a cy jn ego  do n a c jo n a li­
zmu p o lsk iego . Zw raca  na to  u- 
w a g ę  „W a rs za w sk i D zienn ik  Ma 
r o d o w y " :

„Przedewszystkiem nasuwa _s:ę py­
tanie, dlaczego ci ludzie ci ip ie ii te ­
raz przyznają się do nacjonalizmu. 
M aią  parę dziesiątków lat życia po­
litycznego za sobą; bardzo w iele 
m ówili o swej ideołogji p izec ir sta­
w iając ją  nacjonalizmowi. A  d ziśa j. 
gdy już zbliża się ich starość nagie 
dostrzegają, że sami zawsze byli ną 
cjonalistami. Zdarza się czasem, że 
zarząd zdrojowiska, chcąc zareidamo 
wać swoje wody lecznicze, zaczyna 
ogłaszać, że te wody są radjoaktyw- 
ne. Ale nacjonalizm nie jest czerń*’ 
tajemniczem, jak radjoaktyw zm ■ me 
jeet jakiemś najnowszem odkrycie ,i. 
M a już oddawna ustaloną fizjogni m- 
ję i każdv powunien dawno wiednec, 
czy jest, czy nie jest nacjonalistą

Ci ludzie ogłaszali po wojnie, że 
idea narodowa już spełniła swoje 
przeznaczenie, że mogła być dobrą 
w  czasie niewoli, ale gdy powstało 
już państwo polskie, trzeba ;a zastą- 
pć szeiszą ideą państwową, A lbo­
wiem w  państwie polskiem, prócz na 
rodu polskiego, żyją inne jeszcze na­
rody; nacjonalizm polski, wediug te­
go  poglądu, odpycha je od państwa.
W  związku z te m wyłonił się porrys* 
przeobrażenia Polski na oaństwo fe ­
deracyjne. Można mniemać, cc tir  
cnce o tych poglądach, ale twierdzić, 
że one miały ooś wspólnego z nac:o 
nanzmem, może tylko ten kto wz>ą) 
rozbrat z rzeczywistością".

C y tu ją c  lic zn e  p rzyk ła d y  ak 
cy j, k tó re  n ie  dadzą s ię  p ogo ­
d z ić  z n acjon a lizm em , a k tó re  pc 
d e jm o w a ł obóz san a cy jn y  —  
„W a rs za w sk i D z ien n ik  N a ro d o ­
w y "  w sk azu je  na k on sty tu c ję , ja  
ko na o c zy w is ty  dow ód, p rzec zą ­
cy obecnym  ośw iadczen iom .

„W reszcie kwietniowa konstytucja,da 
Ci rzekomi nacjonaliści stworzyli swo 
ja konstytucję, bez kompromisów; a 
więc oowinna być ona pełnym wryra- 
zem ich ideołogji. Konstytucia ta, 
jak wiadomo', oodkreśh. że pańsłwo 
polskie jest własnością wszystkich 
obywateli, bez różnicy wyznania i 
narodowości. Nie mówi ani razu o na 
rodzie polskim, a tylko raz o pań­
stwie polskiem między narodam' 
świata. Jeżeli w  tem wszystkiem jest 
nacjonalizm, to chyba bardzo mocno 
zakonspirov, any. Tw órcy konstytucji 
są zawodowym i konspiratorami; ale 
tak zakonspirować ideę nacjonalisty­
czna, to już wielka sztuka".

Pc Kasprowym -  Łomnica
Czesi już  rąb ią lasy w Tatrach

W ła d ze  czesk ie  p rzys tąp iły^  d<; 
pu dow y k o le jk i lin o w e j u ł  t ra ­
sie T a trza ń sk a  Łom n ica  —  szczy t

Łomnica, której długość ma wy-

E!u ludowców manifestowało
w  dniu 15

W ed łu g  dotych czasow ych  d a ­
nych o trzym a n ych  p rz e z  Sekre- 
ta r ja t  N a c ze ln y  S tronn ictw  a L u ­
dow ego , w  dn iu  15 s ie rpn ia  m an i­
fe s tow a ło  505.000 u czes tn ików  w  
59 pow ia tach . Z teren u  M ałopoH  
ski n a p łyn ę ły  dane z  16 pow ia tów  
z 275.000 m a n ife s ta n tów  (J a r o ­
sław' 60.000, W ie rzch o s ła w ice , T a r

Przeciwko dzikiej zabudowie
naszych os ecfli

F a ta ln a  zabu dow a w ie lu  m iast j 
w  T o ls ce , n ie  w y łą c za ją c  naw et 
G dyn i i p ow sta w an ie  w ie lu  no­
w ych  os ied li, k tó rych  rozp lan o­
w a n ie  je s t  ra c ze j k a r jk a tu rą , 
m ia ły  sw ą  p rzyc zyn ę  m ięd zy  in. 
w  p rzes ta rza ły ch  p rzep isach  bu­
dow lanych . D o tych cza so w e  b rak i 
usunęło zn o w e lizo w a n ie  p ra w a  
bu dow lan ego .

O d p ow ied n ia  n ow e la  za w ie ra  
ca ły  s ze reg  don ios łych  postan o­
w ień . Tuk np. p rzep isy  dotych­
czasow e  n ie  re g u lo w a ły  sp raw y  
zak ładan ia  n ow ych  os ied li i n ie  
za jm o w a ły  s ię  u regu lo w an iem  za 
bu dow an ia  obsza rów , po łożon ych  
poza obrębem  os ied li. P o n iew a ż

pod p o jęc iem  o s ied la  w  m yśl art. 
6 p ra w a  b u d ow la n ego  rozu m ieć  
n a le ży  skup ien ie  p rz y n a jm n ie j 10 
bu dyn ków  m ieszka ln ych , p rzeto  
zg o d n ie  z l i t e r ą  d o tych czasow ych  
p rzep isów , n ie  m ożna by ło  spo­
rzą d za ć  p la n ó w  zabu dow an ia  d la 
ob sza rów , na k tó rych  m e is tn ia ­
ło  sku p ien ie  con a jm n ie j 10 bu­
dynków , an i te ż  w y d a w a ć  m ie j­
scow ych  p rzep is ó w  bu dow lan ych  
d la  obszarów , zabudow anych  w  
ten  sposób, że  budyn k i m ieszk a l­
ne n ie  tw o rzą  tak ich  skupień .

PowTyższą  lu kę  usuw a r.ow ela, 
k tó ra  u zu pełn ia  art. 1 D raw a bu­
d ow la n ego

sierpnia?
n ob rzeg  i R zes zó w  po 30.000, M ie ­
lec  25.000, S trzy żó w , P rzew orsk , 
N o w t  Sącz po 20.000, L u d źm ie rz  
(N o w y  T a r g )  15.000. R op czyce
10.000, K ra ków  5.000, Jordan ów
4.000, Skoczów  na Śląsku 2.500, 
C iężk o w ice  pow\ ta rn ow sk i 4.000. 
Z w o jew ó d z tw  c en tra ln y ch  są 
wńadom ości z  33 p o w ia tó w  z 
194.000 u czestn ikam i N a  czoło  
w ysu w a  s ię  Zam ość z 40.000, n a­
s tęp n ie  W ie lu ń  z 25.000, w  T łusz 
cza  1000, B łon ie  3.O00, W ło c ła w ek
5.000, G ostyn in  5.000, L ip n ^  1500. 
K o z ien ic e  3.500, J an ów  lu be lsk i
3.000, R a w a  M a zo w ieck a  4.000. 
R ad zyń  8.000, P u ła w y  10.000, 
S ied lce  4.000 Łom ża  4.000. O szm ia  
na 3.000, B ia ła  Pod laska  3.000, 
Ł o w ic z  8.000, R adom  7.00U, O l­
kusz 6.000, O patów  lO.OoO, Łuków '
5.000, S ie ra d z  10.000, W arszaw a
6.000, Grodno 3.000, Soch aczew
3.000, P rza sn y sz  3.000, B ia łys to k
10.000, P o  ra z  p ie rw s zy  od b y ły  się 
w  jednym  dniu  lic zn ie js z e  m a n ife ­
s ta c je  na te ren ie  W ie lk o p o lsk i, a 
m ia n o w ic ie  W 10 p ow ia tach , 35.000 
uczestn ikam i, a m ia n o w ic ie :  G n iez 
no 2.000, W ą g ro w ie c  2500, O s trów
6.000, Ś rem " 3.000, K o b y lin  3.000, 
Żnin 1.500, S zam otu ły  5.000, O- 
s trzeszów  4.000, K ro b ia  4.500, J a ­
roc in  4.000.

n os ić  6 km. 618 m.

N a  ca łe j tra s ie  p ro jek tow a n e  
są 4 s ta c je , z k tó ry ch  p oczą tk o w a  
m a być zbu dow ana w  T a tr z a ń ­
sk ie j Ł o m n ic y  obok h o te lu  P r a ­
ga, d ru ga  na. w ie rzch o łk u  1157, 
tr z e c ia  r r r y  K am ien n ym  S ta w ie , 
os ta tn ia  na s zc zy c ie  Łom n icy .

B u dow a k o le jk i trw a  ju ż  od  k il 
ku ty go d n i. D o tych cza s  zo s ta ła  
ukończona p ra ca  nad w y ręb em  i 
o czyszczen iem  p rzes trzen i na ca ­
łe j tra s ie  i dokon u je  s ię  obecn ie 
u s ta w ien ia  słupów , k tó re  m a ją  
p o d trzym yw a ć  lin ę .

Budowa, p ie rw szych  dw u  s f a- 
cy j m a być  ukończona b ie żą cego  
roku, zaś u koń czen ie  d a ls zych  
dw óch  m a n a stąp ić  do koń ca  
sezonu le tn ie g o  1937. P rz y  budo­
w ie  te j  za tru dn ion ych  je s t  250 
esób.

3alen „L e y o n o w o ”
•w te ro -.- .a ł pod Brze&cfem

B a lon  „L e g jo n o w o " ,  k tó ry  s ta r  
to w a ł w  sobotę  z p l. P iłsu d sk ie ­
go, w y lą d o w a ł w  m a łe j w io sce  
pod  B rześc iem  na rżysku , oko ło  
godz. 14-ej.

Trzygodzinny lot sw ó j odby ł 
balon w  iaknaipomyślniejszych 
warunkach Pogoda była dosko­
nała, w iatr łagodny.

B a lon  p ilo to w a ł-m jr .  M azu rek , 
to w a rzy s zy ł mu sierżant. N o w ic ­
ki.


